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PO­SŁO­WIE

JA­CEK GU­TO­ROW

W stro­nę sty­lu póź­ne­go

(...)
 
Zna­mien­ne, że za­gad­nie­nia cią­gło­ści kul­tu­ry, ję­zy­ka czy dzie­ła przed­sta­wia­ne są czę­sto przez Sa­ida za po­mo­cą po­jęć i ka­te­go­rii za­po­ży­czo­nych z teo­rii mu­zy­ki. Istot­ne oka­za­ły się zwłasz­cza idee kon­tra­punk­tu i in­wen­cji. Pierw­sza z nich ma bo­daj klu­czo­we zna­cze­nie dla ar­gu­men­ta­cji roz­wi­ja­nej w Kul­tu­rze i im­pe­ria­li­zmie, gdzie ura­sta do ran­gi za­sad­ni­czej prze­słan­ki me­to­do­lo­gicz­nej; tak zwa­na in­ter­pre­ta­cja kon­tra­punk­tycz­na (con­tra­pun­tal re­ading) to jed­no z naj­bar­dziej w tej książ­ce wy­ra­zi­stych sfor­mu­ło­wań[1]. Z ko­lei po­ję­cie in­wen­cji po­zwo­li­ło Sa­ido­wi przejść od roz­wa­żań nad zna­cze­niem ge­ne­alo­gii kry­tycz­ne­go my­śle­nia do idei cią­gło­ści dzie­ła, a tak­że tkwią­ce­go w nim po­ten­cja­łu spe­ku­la­tyw­ne­go. Ka­te­go­ria ta po­ja­wi­ła się u nie­go po raz pierw­szy w po­ru­sza­ją­cych, chwi­la­mi moc­no oso­bi­stych tek­stach po­świę­co­nych po­sta­ci Glen­na Gou­l­da, ka­na­dyj­skie­go pia­ni­sty i nie­zrów­na­ne­go (choć dla wie­lu ob­ra­zo­bur­cze­go) in­ter­pre­ta­to­ra Ba­cha. Wspo­mnij­my choć­by o na­pi­sa­nym w 1983 roku szki­cu The Mu­sic It­self: Glenn Gould’s Con­tra­pun­tal Vi­sion. Moż­na chy­ba przy­jąć, że ten krót­ki ar­ty­kuł, je­den z pierw­szych tek­stów mu­zy­ko­lo­gicz­nych Sa­ida, sta­no­wi in­te­lek­tu­al­ne cre­do teo­re­ty­ka, któ­ry w po­głę­bio­nych re­flek­sjach nad nie­skoń­czo­nym kom­bi­na­to­rycz­nym po­ten­cja­łem kon­tra­punk­tu i wy­ni­ka­ją­cym zeń eto­sem in­wen­cji jako pro­ce­su kry­tycz­ne­go otwar­cia my­śle­nia od­na­lazł sens póź­nej no­wo­cze­sno­ści[2].

Po­zwa­lam so­bie przy­wo­łać ter­mi­no­lo­gię mu­zy­ko­lo­gicz­ną nie tyl­ko dla­te­go, że kwe­stia sty­lu póź­ne­go jawi się jako na­tu­ral­ny efekt za­in­te­re­so­wa­nia Sa­ida (kon­cer­tu­ją­ce­go pia­ni­sty i re­cen­zen­ta mu­zycz­ne­go) hi­sto­rią i fi­lo­zo­fią eu­ro­pej­skiej mu­zy­ki ostat­nich dwóch stu­le­ci. Cho­dzi rów­nież o ka­pi­tal­ne zna­cze­nie, ja­kie dla pa­le­styń­skie­go my­śli­cie­la mia­ła pod­ję­ta przez Ad­or­na dys­ku­sja nad póź­ny­mi kom­po­zy­cja­mi Beetho­ve­na. Nie­miec­ki fi­lo­zof i teo­re­tyk mu­zy­ki jest w książ­ce Sa­ida sta­łym i bez­sprzecz­nie naj­waż­niej­szym punk­tem od­nie­sie­nia. W licz­nych tek­stach po­świę­co­nych kom­po­zy­to­ro­wi au­tor Teo­rii es­te­tycz­nej de­fi­nio­wał styl póź­ny jako re­zul­tat odej­ścia od or­ga­nicz­nej kon­cep­cji utwo­ru ar­ty­stycz­ne­go i jed­no­cze­sne­go za­kwe­stio­no­wa­nia ta­kich ka­te­go­rii jak jed­ność, cią­głość czy kom­plet­ność dzie­ła. Ad­or­now­ski Spät­stil to styl, któ­ry wy­róż­nia się po­głę­bio­ną świa­do­mo­ścią wy­czer­pa­nia do­tych­cza­so­wych nar­ra­cji ży­cio­wych i kry­tycz­nych. War­to do­dać, że w od­czu­ciu Ad­or­na re­to­ry­ka sty­lu póź­ne­go nie ozna­cza po­rzu­ce­nia kon­wen­cji. Wręcz prze­ciw­nie, po­ja­wia się ona w mo­men­cie naj­więk­szej for­ma­li­za­cji ję­zy­ka ar­ty­stycz­ne­go jako jego ab­so­lu­ty­za­cja, a za­ra­zem de­ma­ska­cja (to je­dy­nie po­zor­ny pa­ra­doks). Je­śli przyj­mu­je­my tezę, że w swo­ich ostat­nich kom­po­zy­cjach Beetho­ven jest jed­no­cze­śnie tra­dy­cyj­ny i ob­ra­zo­bur­czy, a w ta­kim du­chu in­ter­pre­tu­je je Ad­or­no, to wła­śnie z uwa­gi na fakt, iż nie­miec­ki kom­po­zy­tor z jed­nej stro­ny do­ko­nu­je w nich re­ak­ty­wa­cji kla­sycz­nych form mu­zycz­nych, z dru­giej zaś po­zwa­la nam od­czuć ich nie­wy­star­czal­ność. Tym sa­mym w dzie­le póź­nym spo­ty­ka­ją się, a do pew­ne­go stop­nia na­wet roz­bra­ja­ją, tro­py speł­nie­nia, wy­czer­pa­nia i prze­ina­cze­nia[3].

Po­dob­nie u Sa­ida, któ­ry w ese­jach po­świę­co­nych late sty­le za­sta­na­wia się nad cha­rak­te­ry­stycz­nym dla póź­nych dzieł pa­ra­dok­sem twór­cze­go nie­speł­nie­nia, wy­ni­ka­ją­ce­go ze świa­do­mo­ści doj­ścia do kre­su moż­li­wo­ści kon­wen­cji i kon­wen­cjo­nal­nej re­pre­zen­ta­cji, a tak­że z doj­mu­ją­ce­go od­czu­cia ich ubó­stwa (rów­nież ze świa­do­mo­ści nad­cho­dzą­cej śmier­ci). W za­sa­dzie każ­dy tekst po­miesz­czo­ny w książ­ce, któ­rą trzy­ma­ją Pań­stwo w rę­kach, opo­wia­da z jed­nej stro­ny o pra­gnie­niu speł­nie­nia, z dru­giej o to­wa­rzy­szą­cym mu dra­ma­cie nie­moż­no­ści. Sa­ida naj­bar­dziej in­te­re­su­je sztu­ka do­cho­dzą­ca wła­snych gra­nic, a za­ra­zem świa­do­ma tego, że nie­po­dob­na ich prze­kro­czyć. Na za­ple­czu tych tek­stów po­ja­wia się re­to­ry­ka trans­gre­sji, nie jest to jed­nak trans­gre­sja spod zna­ku (po­wiedz­my) Ba­ta­il­le’a czy Ar­tau­da, wy­ra­ża­ją­ca się w ha­słach (na przy­kład) eks­ta­tycz­ne­go wy­dat­ko­wa­nia ener­gii ży­cio­wej czy ze­rwa­nia z całą hi­sto­rią li­te­ra­tu­ry eu­ro­pej­skiej. W ar­cy­dzie­łach sty­lu póź­ne­go tra­dy­cja ule­ga roz­bi­ciu, ro­ze­rwa­niu i roz­przę­że­niu, to praw­da. Ale dzie­je się tak z uwa­gi na nie­moż­li­we do urze­czy­wist­nie­nia ma­rze­nie o ca­ło­ści. I wła­śnie z po­czu­cia nie­speł­nie­nia wy­ra­sta prze­ko­na­nie o ko­niecz­no­ści pro­ble­ma­ty­za­cji tra­dy­cji, po­zo­sta­ją­cej jed­nak pod­sta­wo­wym wy­znacz­ni­kiem dzie­ła. Taki wła­śnie cha­rak­ter ma w od­czu­ciu Sa­ida styl póź­ny. To styl nie­pra­wo­myśl­ny, wy­cho­dzą­cy poza kon­wen­cję, a na­wet usi­łu­ją­cy z nią ze­rwać, czy­nią­cy to jed­nak, jak­że pa­ra­dok­sal­nie, w jej ra­mach.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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Sztu­ka Czy­ta­nia

NOWA SE­RIA Wy­daw­nic­twa Osso­li­neum

 

Książ­ki o li­te­ra­tu­rze, ale tak­że o sztu­ce czy kul­tu­rze ma­so­wej, któ­re same mają wa­lor li­te­rac­ki. Nie wie­rzy­my w obiek­tyw­ną wie­dzę o wy­two­rach ludz­kiej wy­obraź­ni, na­to­miast chęt­nie damy się prze­ko­nać ko­muś, kto dys­po­nu­je nie­po­wta­rzal­nym sty­lem.

 

Czy­ta­nie może być sztu­ką tak­że wte­dy, kie­dy in­ter­pre­ta­tor po­sia­da nad­zwy­czaj­ną spraw­ność albo kie­dy wi­dzi swój przed­miot z wy­jąt­ko­wej per­spek­ty­wy.

 

Kwin­te­sen­cją se­rii są książ­ki pi­sa­rzy o pi­sa­rzach.




OEBPS/Images/image00019.jpeg
Ministerstwo

Kultury
i Dziedzictwa
Narodowegos






OEBPS/Images/image00018.jpeg
manufaktura





OEBPS/Images/image00017.jpeg
0 stylu poznym

Muzyka i literatura pod prad

Edward W. Said

Przektad Barbara Kope¢-Umiastowska
Postowie Jacek Gutorow

‘Wydawnictwo Ossolineum











OEBPS/Images/cover00020.jpeg
O stylu péznym

Muzyka i literatura pod prad

Ossolineum







